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A u tor  sądzi natomiast, że n ie  jesteśm y w  stanie obiektyw nie ocen ić  znaczenia 
w spółczesnych odk ryć i osiągnięć bez  znajom ości d ługoterm inow ej h istorii nauki.

A u tor postu luje w iększą w spółpracę naukow ców  różnych  specja ln ości z  ¡hi­
storykam i miaiuki. D ośw iadczenie uczonych m og łoby  bow iem  p om óc  w  w yjaśn ien iu  
w ielu  p roblem ów  istotnych dla historyków  nauki, a  przede w szystkim  problem ów  
m etodologicznych. Jako przykład poda je  M orris zagadnienie pow staw ania hipotez, 
om awiane w  jego  artykule w  „S cience Journal” .

Janusz Thor

W  20-LECIE ŚM IERCI M A X A  P L A N C K A

W  20-lecie śm ierci M axa Plancka, k tóre przypadało 4 X  1967, w ydaw any w  Nie­
m ieck iej R epublice Federalnej miesięcznik; „Doi Selbst”  (nr 10/11967) opublikow ał 
w spom nienie Hansa Hartmamna o  Planckiu, zatytułowane M ut zur Verantwortung.

G łów nym  celem artykułu  n ie  b y ło  rozw ażanie czy też przypom inanie raz jeszcze 
drogi n aukow ej i  'dorobku w ielk iego ¡fizyka i  filozofa  nauiki, -twórcy teorii kw an­
tów , laureata N agrody Nolblia1. Na kainwie jego  ż y d a  autor chciał natom iast pod­
kreślić g łów n e cechy lobanaktenu Plancka —  ¡odwagę podejm ow ania i  ponoszenia o d -  
pow i ediziainości (M ut zur Verantwortung —  stanowi już tytu ł-m otto  artykułu), 
nieprzekupność i  niezłommość przekonań (Unbestechlichkeit). Szczególną w agę m ia­
ły  te oecłiy ¡oczywiście na obszarze pracy n aukow ej P la n ck a  A le  odw aga cywilna, 
hart m oralny, uczciw ość i  szacunek w obec  sam ego siebie należały rów nież d o  jeg o  
dobitnych, w yrazistych  rysów  ma polu  działalności pottityczncHspołecznej ¡oraz w  ży­
ciu osobistym .

H artm ann przedstaw ia m . in. przykład zdarzenia z  1933 r., k iedy  P lanck  jak o 
prezes K aiser-W ilhelm -iG esellsohaft zur Förderung der W issenschaft by ł zm uszony 
do złożenia w izyty  H itlerow i. P lanck  w ykorzystał tę okazję do  zaprotestow ania 
przeciw  zw alnianiu z pracy  uczonych  pochodzenia żydow skiego. Spotkał się w ó w ­
czas z ostrą odm ow ą HM epa, a  jednocześn ie z  gw ałtow nym i atakami ¡na Żydótw. T p 
w ażne ¡spotkanie opisał [Planck na kilka m iesięcy  przed śm iercią w  .ph ysik a lisch e  
Blätter”  (6 V 1947), by  przeciw staw ić się szerzonym  na jego  tem at fa łszyw ym  
pogłoskom .

W  czasie dyktatury H itlera n igdy nie poszedł Flanick na żadne ustępstwa ani 
kom prom isy, głośno, otw arcie i  niezm iennie m .in . głosząc, że  nauka, a  tym  sam ym  
fizyka, m a charakter „m iędzynarodow y”  —  w brew  w ielu  fizykom  faszystow skich  
Niem iec, k tórzy  zw alczali fizykę teoretyczną Einsteina, a  naw et jego  w łasną, jak o 
„niemi em iecką” .

N iew iele też św iat w ie o jego  odw adze i ¡godności znoszenia osobistych  tragedii. 
P ierw sza żona Plancka zm arła w cześnie; przeżył rów nież w szystkie ¡swoje dzieci 
z tego m ałżeństwa: najstarszy syn padł w  1916 r. pod V erdun; córk i-b liźn iaczk i 
zmarły, rodząc sw e  pierwtsze dzieci; najm łodszy ¡syn ¡(który przed 1983 r. b y ł m ini­
strem) zginął jak o ofiara ¡hitlerowskiego w yrok u  tuż przed zakończeniem  U  w o j­
n y  św iatow ej, w  £U94i5 r. W szystkie te  tragedie nie załam ały postaw y P lancka w ob ec  
świata, nauki i  samego siebie. Jedynie czasami, w  m om entach nader trudnych, gdy 
i  praca naukow a n ie  daw ała ¡ukojenia, szukał ucieczki i  poc iech y  w  sam otnych  
wspinaazkach górskich , lu b  też w  m uzyce, w  samotności sw ego gabinetu w ygry ­
w ając długimi godzinam i na fortepianie rozpacz, ahiwiłe zwątpienia, gorycz.

Joanna Jarzęcka
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